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W STĘP

Pozycja praw na oskarżonego w kanonicznym  procesie karnym  ulegała 
w ciągu w ieków  pew nym  m odyfikacjom , niekiedy naw et istotnym . Zależało  
to przede w szystkim  od przyjętej form y procesu. Jedne bow iem  form y akcen­
towały podm iotow ość oskarżonego, w zw iązku z czym  przyznaw ano m u sze­
roki zakres upraw nień procesow ych, inne zas' - podkreślając przede w szyst­
kim potrzebę ścigania przestępstw  celem  zabezpieczenia ładu społecznego - 
traktowały oskarżonego w w iększym  lub m niejszym  stopniu jak o  przedm iot 
procesu karnego, co z natury rzeczy ograniczało jeg o  zdolność do działań  p ro ­
cesowych.

1. UW AGI W ST Ę PN E

Przez patronów  sądow ych (patroni) należy rozum ieć członków  istn ie ją­
cego przy trybunale zespołu biegłych w praw ie, spośród których strony m ogą 
sobie w ybierać adw okatów  i pełnom ocników . Taki zespół - jeś li nie stoi na 
Przeszkodzie - pow inien istnieć przy każdym  trybunale koście lnym 1. D zięki

1 Kan. 1490: In  unquoqe tribunali, qua tenus f ie r i  possit, s tab iles p a tro n i constituantur, ab  
ipso tribunali stipendium  recipientes, qui m unus advoca ti vel p ro cu ra to ris in causis p ra esertim  
M atrim onialibus p ro  p a rtib u s quae eos seligere malint, exerceant. - Z acy tow any  kanon w p rze­
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patronom  strony m ają zagw arantow aną opiekę w czasie trwania procesu, przede 
w szystkim  zaś m ożność zorganizow ania w łaściw ej obrony. Patronow ie otrzy­
m ują w ynagrodzenie za pośrednictw em  trybunału, co daje stronie pew ność, iż 
w ypłacane im  honoraria, a tym  sam ym  koszty sądow e, nie będą nadm ierne. 
P raw o  do  k o rz y s ta n ia  z p o m o cy  p a tro n ó w  sąd o w y c h , tj. ad w o k ató w  
i pełnom ocników , w ynika z praw a naturalnego. Praw o do obrony przed nie­
spraw iedliw ością i krzyw dą je s t w rodzone człow iekow i. S łuszność naturalna 
uzasadnia korzystanie z pom ocy innych przy dochodzeniu sw oich praw  i ich 
obronie.

C ałokształt spraw zw iązanych z pow oływ aniem  adw okatów  i pełnom oc­
ników  oraz ich zadania i obow iązki regulują kanony 1481 - 1490.

II. PRA W O DO K O R ZY STA N IA  Z PO M O C Y  ADW OKATA

A dw okat /advocatus/ to osoba, która dzięki swej znajom ości praw a słu­
ży stronie pouczeniem  i radą oraz w ystępuje w jej obronie przed trybunałem 2. 
Zw ykle je s t to osoba upraw niona do zaw odow ego służenia stronie pom ocą 
przed sądem .

Idea niesienia pom ocy innym  przez adw okata jes t znana w K ościele od 
daw na. P rzejęto  ją  z praw a rzym skiego3. Sam a nazw a adw okata w yw odzi się 
od słów: “ad auxilium  vocatus” , co określa istotę jego  urzędu. Z adania adw o­
katów  w K ościele były różnorodne. Zaw sze jednak  staw ali w obronie prawdy 
i spraw iedliw ości, bronili przed krzyw dą, nieśli pom oc stronom  procesującym  
się4.

G dy chodzi o proces sporny, udział w nim  adw okata z reguły nie jest 
potrzebny; w yjątek  stanow ią spraw y m ałoletnich oraz dotyczące dobra pu­
blicznego, w yjąw szy sprawy m ałżeńskie5. S trona m oże go dow olnie ustano­
w ić; gdyby zaś nie ustanow iła, sędzia nie m a obow iązku pow ołania go z urzę­
du. S trony bow iem  m ogą sam e się bronić i dochodzić swoich praw  w sądzie.

ldadzie polskim otrzymał brzmienie niewłaściwe: tłumacz bowiem wyraz “patroni” przetłuma­
czył na “obrońcy” /Kodeks Prawa Kanonicznego. Przekład polski zatwierdzony przez Konferen­
cję Episkopatu, Pallottinum 1984/; patron to nazwa ogólna, stosowana w odniesieniu zarówno do 
adwokatów, jak  i pełnomocników. Zob. T. Paw luk, Prawo kanoniczne według Kodeksu Jana 
Pawła II, t. IV, s. 227.

2 T. P aw luk , Prawo kanoniczne według Kodeksu Jana Pawła II, t. IV, s. 224.
3 Zob. F. R oberti, De processibus, vol. I, Romae 1956, s. 560-562, W. R ozw adow ski, 

Advocatus, w: Prawo rzymskie. Słownik encyklopedyczny. Warszawa 1986, s. 21.
4 Zob. I . G rabow sk i, Adwokatura w ustawodastwie kościelnym, A teneum Kapłańskie 33 / 

1934/ 147-164, 35 /1935/ 238-262; A. Jul lien , Juges et avocats des tribunaux de l'E glise, Roma 
1970 ; S. P łodz ień , Adwokat, w: Encyklopedia katolicka, 1.1, pod red. F. Gryglewicza, R. Łuka- 
szyka, Z. Sułowskiego, Lublin 1973, kol. 118-119.

5 Kan. 1481 § 3.
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Inaczej rzecz m a się w procesie karnym : tutaj oskarżony zaw sze pow i­
nien m ieć adw okata ustanow ionego przez siebie, ew entualnie przydzielonego 
przez sędziego6. D latego przepis procesow y zobow iązuje sędziego, aby po 
wezwaniu oskarżonego do sądu zachęcił go do ustanow ienia adw okata, w y­
znaczając mu odpow iedni term in7.

Zdarza się, że oskarżony, m im o zachęty sędziego, nie chce ustanow ić 
adwokata. M otyw y takiej postawy są różne: negatyw ny stosunek do aktu oskar­
żenia, brak w iary w skutecznos'ć pom ocy adw okackiej, n iew łaściw e po trak to ­
wanie oskarżonego przez sędziego itd. O tóż gdyby oskarżony nie chciał lub 
nie m ógł sam  ustanow ić adw okata, sędzia pow inien przydzielić mu go z u rzę­
du, jeszcze przed ustaleniem  przedm iotu sporu. A dw okat w yznaczony z u rzę­
du pełni sw oje obow iązki do czasu ustanow ienia obrońcy przez oskarżonego8.

W  ten sposób zostało zagw arantow ane praw o oskarżonego do obrony, a 
jednocześnie stw orzone w arunki do praw idłow ego w ym iaru spraw iedliw ości. 
Podm iotowość oskarżonego w yrażającą się w jeg o  praw ie do obrony ułatw ia 
sędziemu dotarcie do praw dy obiektyw nej, która jest podstaw ą praw idłow ego 
wymiaru spraw iedliw ości. Pom ocnikiem  oskarżonego w dotarciu do praw dy 
obiektywnej je s t adw okat. Zadaniem  bow iem  adw okata je s t służenie oskarżo­
nemu pouczeniem  i radą oraz bronienie go przed sądem  pisem nie lub ustnie 
poprzez ukazanie faktów, z których m ogą być w yciągnięte skutki praw ne ko ­
rzystne dla oskarżonego, oraz przytaczanie odpow iednich przepisów  praw nych, 
będących oparciem  dla oskarżonego w jeg o  dążeniu do obrony przed ew en tu ­
alnym w yrokiem  krzyw dzącym .

Założenie, iż w szystko w sądzie jes t oparte na spraw iedliw ości i że sę­
dzia ferując w yrok jest rzecznikiem  spraw iedliw ości, nie znaczy, że posługa 
adwokata nie m a w iększego znaczenia. Sędzia kieruje się zasadą obiek tyw i­
zmu, jednakże w wielu trudnych i zaw isłych spraw ach dopiero przy pom ocy 
adwokata je s t on w stanie w niknąć w całokształt spraw y i rozw ażyć te w szyst­
kie elem enty, które pozw alają na w ytw orzenie obiektyw nego obrazu sprawy. 
Adwokat sw oją posługą na rzecz oskarżonego w yklucza m aksym alnie m ożli­
wość pom yłki sędziego na niekorzyść praw dy obiektyw nej i oskarżonego.

U dział adw okata w procesie karnym  nie w yklucza aktyw nego udziału 
oskarżonego w procesie obrony. R zecz jednak  w tym , iż oskarżony nie zaw sze 
jest w stanie pokierow ać sw oją obroną w sposób praw idłow y, zw łaszcza pod 
względem  m erytorycznym . Biegłość adw okata w praw ie oraz jeg o  um ieję t­
ność przytaczania w sądzie faktów, z których m ożna w yciągnąć w nioski p ra ­
wne, stanow ią pow ażne oparcie dla oskarżonego.

6 Kan. 1481 § 2: In iudicio  p o en a li accusa tus au t a se constitu tum  aut a indice datum  se m ­
per habere dabet advocatum .

' Kan. 1723 § 1 : Iudex reum citans debet eum invitare a d  advocatum , a d  norm am  can. 1481 
§ 1. intra term inum  ab ipso indice praefin itum , sib i constituendum .

s Kan 1723 § 2: Q uod si reus non providerid , iudex an te  litis con testa tionem  advocatum  
'Pse nom inet, tam diu  in num ere m ansurum  quam diu  reus sib i advoca tum  non constituerit.
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Jest w ięc zrozum iale, że oskarżony pow inien w spółpracow ać z adw oka­
tem . A dw okat bow iem  nie m oże prow adzić obrony oskarżonego sztucznie; 
potrzebne są mu fakty rzeczyw iste, których m oże dostarczyć przede w szyst­
kim  sam  oskarżony.

Tutaj nasuw a się pew na refleksja w zw iązku z sytuacją, jak ą  m ożem y 
zaobserw ow ać w niektórych sądach w diecezjach polskich. N ie przy w szyst­
kich sądach kościelnych w Polsce istnieją zespoły stałych patronów , jak  tego 
żąda przepis kan. 1490. Pow staniu takich zespołów  nie sprzyja atm osfera w y­
tw orzona w latach ubiegłych odnośnie do adw okatów  św ieckich, którzy usiło­
w ali służyć pom ocą w sądach kościelnych9. N ie ulega w ątpliw ości, że argu­
m enty nie przem aw iają dziś za praktycznym  zlikw idow aniem  instytucji ad­
w okatów , choćby to byli adw okaci świeccy. Spraw ę adw okatów  m ożna roz­
w iązać przynajm niej kom prom isow o. Jeśli nie m ożna pow ołać zespołu patro­
nów  po m yśli kan. 1490, to m ożna ich pow oływ ać doraźnie, do każdej sprawy 
z osobna. Przecież w każdej diecezji, zw łaszcza w kurii diecezjalnej, pracują 
na różnych stanow iskach absolw enci w ydziału praw a kanonicznego; można 
ich, za odpow iednim  w ynagrodzeniem , w ykorzystać do posługi adw okackiej. 
Postulat ten odnosi się także do kanonistów  św ieckich, którzy corocznie opu­
szczają uczelnie katolickie z dyplom em  ukończenia studiów  kanonistycznych. 
R zecz jasna, iż poszczególne trybunały kościele pow inny czuw ać nad pogłę­
bieniem  ich form acji procesualistycznej. N ow e praw o procesow e nie stawia 
adw okatom  zbyt w ygórow anych w ym ogów .

A dwokat powinien być: 1 ) katolikiem , chyba że biskup diecezjalny zgodził 
się na pow ołanie niekatolika; 2) doktorem  praw a kanonicznego albo przynajmiej 
b ieg łym  w zakresie  tego praw a; 3) zatw ierdzonym  przez b iskupa d iecez­
ja ln eg o 10. Z atw ierdzenie, jak ie  adw okat pow inien uzyskać od biskupa przed 
podjęciem  sw oich obowiązków, m oże być ogólne (approbatio generalis), czyli 
dotyczyć ogółu spraw  rozpatryw anych w danym  trybunale, albo szczególne 
(approbatio  specialis), czyli dotyczyć spraw y lub spraw  określonych . Nie 
potrzebują zatw ierdzenia biskupiego adw okaci Roty R zym skiej, jak  to wynika

,J J. G le m p , P olskie sądow nictw o  koście lne  w latach 1945-1970, P raw o K anoniczne 14 
(1971) n r 3-4, s. 197: Zagadn ien ie  po leg a  na tym, czy w określonej sy tuacji udzia ł praw ników  
spoza  sądu koście lnego  m oże takie j p o m o cy  udzielić. O dział takich p ra w n ikó w  łączy  się  z  szere­
g iem  niebezpieczeństw , do k tórych teoretycznie m ożna za liczyć  następu jące: b rak  d o s ta tec zn eg o  
w ykszta łcen ia  kanonicznego u adw okatów  świeckich, a  stą d  ła tw ość w prow adzenia k lienta w  błąd; 
naw yk do przeprow adzen ia  pre tensji klienta  za w szelką  cenę w  oparciu jed y n ie  o przepis, bei 
odw ołan ia  się do strony m ora lne j i sum ienia; nadm ierne i n ie po d leg a ją ce  kon tro li w ykorzysłT  
w anie  m ateria ine  k lienta; ła tw ość  p o w ierzen ia  spraw y człow iekow i n ieuczciw em u. Praktyka  и' 
dużym  stopniu  po tw ierdziła  rzeczyw istość  tych  n iebezpieczeństw . W  latach p o w ojennych  różfl1 
’ p o m o cn icy  ” w  procesach  o  n iew a żn o ść  m ałżeństw a w ykazali dużo  n ieuczciw ości, tak  że ks. 
K ardynał H lo n d  dekretem  z  dnia 31. VIII. 1946 r. zakaza ł w  sądzie  M etropolitarnym  w Warszawie 
udzia łu  a d w oka tów  w  tych  spraw ach

10 K an. 1483.
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z dotychczasow ej praktyki.
A dw okat przed podjęciem  zadania pow inien złożyć w trybunale au­

tentyczne zlecenie /m andatum  authenticum /". Z lecenie to w ystaw ia się na 
piśmie. A dw okatow i pow ołanem u z urzędu takie upow ażnienie w ystaw ia sę­
dzia. A dw okatów  m oże być jednocześn ie k ilk u 12; w takim  razie każdy z nich 
działa niezależnie od pozostałych.

A dw okat m oże być odw ołany dekretem  sędziego albo z urzędu, albo na 
wniosek oskarżonego na podstaw ie ważnej p rzyczyny13.

III. PR A W O  DO  PO SŁ U G IW A N IA  SIFť PEŁN O M O C N IK IE M

Pełnom ocnik (procurator) w ogólności to osoba upow ażniona przez m o­
codawcę do działania w jeg o  im ieniu. U podstaw  pełnom ocnictw a leży stara 
zasada: “Potest quis per alium , quod potest facere per se ipsum ” 14. P ełnom oc­
nik zaś procesow y, o którego chodzi, to osoba, która w im ieniu i w zastępstw ie 
strony procesow ej, na m ocy otrzym anego od niej pełnom ocnictw a, je s t up o ­
ważniona do spełnienia w sądzie czynności procesow ych ze skutkam i dla oso ­
by reprezentow anej15. Instytucja pełnom ocnictw a w rozbudowanej form ie sięga 
czasów rzym sk ich16. Insty tucję tę z praw a rzym skiego przejęło praw o kano­
niczne17.

A więc oskarżony m oże działać w procesie karnym  albo osobiście, albo 
przez ustanowionego przez siebie pełnom ocnika. Taka m ożliwość jest dla oskar­
żonego korzystna; oskarżony bow iem  nie zaw sze jes t p rzygotow any do p ro ­
wadzenia swojej spraw y osobiście, zarów no ze w zględów  m erytorycznych, 
jak i psychicznych. N iekiedy, jeżeli tego dom aga się dobro spraw y, sam  sędzia 
może uznać pow ołanie pełnom ocnika za konieczne, np. jeże li oskarżony nic 
zna języka , k tó rym  posługu je  się są d 18. U stanow ien ie  pełn o m o cn ik a  nic 
wyklucza osobistego staw iennictw a oskarżonego w sądzie. M im o ustanow ienia 
pełnom ocnika, oskarżony niekiedy - na w ezw anie sędziego - m usi osobiście 
stawić się w sądzie, np. cclem  złożenia wyjaśnień.

P ełnom ocnikiem  m oże zostać osoba pełnoletnia, ciesząca się dobrą op i­

11 Kan. 1484 § 1.
12 Kan. 1482 § 3.
”  Kan. 1487.
14 Reg. 68, R. 1. , in V I ' .
15 T. P a w lu k , Praw o kanoniczne w edług K odeksu Jana P aw ła II, t. IV, s. 224.
16 D. 3, 3; D. 49, 1 ,4 . -  F. R o b e r ti ,  De processibus, vol. I, s. 547; K. K o la ń c z y k , P raw o  

rzymskie, W arszaw a 1976, s. 220-221.
17 X, I, 38; I, 19, in V I' . - Zob. F. X. W ern z , P. V id a l, j w . , t. VI, s. 216-222; F. R o b e r ti ,  

De processibus, vol. I, s. 548.
,k T. P a w lu k , P raw o kanoniczne w edług kodeksu  Jana  P aw ła II, t. IV, s. 224.
19 Kan. 1483.
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n ią19. Przed podjęciem  zadań musi on przedłożyć w trybunale autentyczne 
zlecenie20, czyli szczególne upow ażnienie do w ystępow ania w procesie w za­
stępstw ie oskarżonego. Z lecenie pow inno m ieć form ę pisem ną, ale nie w yklu­
cza się zlecenia udzielonego ustnie w obec sędziego, byleby takie zlecenie zo­
stało w ciągnięte do protokołu21.

P ełnom ocnik  procesow y je s t upow ażniony do podejm ow ania w szyst­
kich czynności, jak ie  zw ykle w ykonuje strona procesująca się. M oże w ięc peł­
nom ocnik  w zastępstw ie oskarżonego w ziąć udział w ustaleniu przedm iotu 
sporu, zgłaszać w nioski dow odow e, podnosić zarzuty, przeglądać akta sądo­
we, w nieść apelację itd. N ie m oże natom iast, nie m ając specjalnego upow aż­
nienia, podejm ow ać czynności procesowych, które m ogłyby spow odow ać szko­
dę dla oskarżonego albo zakończyć spór w sposób pozasądow y22.

C hociaż praw o procesow e nie stawia pełnom ocnikom  w ygórow anych wy­
m ogów , to jed n ak  nie znaczy to, iż jego  zadania m oże spełnić każda osoba 
pełnoletn ia, byleby cieszyła się dobrą opinią. Pełnom ocnikiem  z natury rze­
czy m oże zostać osoba, k tóra je s t w  stanie podczas procesu działać na stronę 
oskarżonego. Jeśli to m ożliw e, pełnom ocnik pow inien być pow ołany spośród 
patronów  sądow ych, ustanow ionych zgodnie z przepisem  kan. 1490. Gdyby 
o s k a rż o n y m  b y ła  o so b a  d u c h o w n a , w y p a d a ło b y  aby  w c h a ra k te rz e  
pełnom ocnika w ystąpił odpow iedni kapłan23. W  razie potrzeby w charakterze 
pełnom ocnika, m ając specjalne zlecenie, m oże w ystąpić adw okat24.

Z  reguły ustanaw ia się jednego  pełnom ocnika25. G dyby jednak  oskar­
żony m iał ku tem u słuszny pow ód, m ógłby ustanow ić ich kilku; w takim  razie 
pow inni oni być tak w yznaczeni, by m ogła m ieć zastosow anie zasada prew en­
cji26, k tóra nie zezw ala na podejm ow anie przez dwu lub więcej pełnom ocni­
ków  tej samej czynności procesow ej27.

ZA K O Ń C Z E N IE

Już sam o pojęcie przestępstw a zakłada istnienie w nim  elem entu  su­
b iektyw nego. O zaistnieniu przestępstw a decyduje - obok elem entów  obiek­
tyw nego i form alnego - elem ent subiektyw ny, m ianow icie ciężka poczytal­
ność sprawcy, której źródłem  z zasady je s t w ina um yślna. Także gdy chodzi o

“ Kan. 1484 § 1.
21 T. P a w lu k , P raw o kanoniczne w edług K odeksu  Jana P aw ła II, t. IV, s. 224.
22 Zob. kan. 1485.
25 W ynika to bezpośredn io  - ze w zględu na te sam e racje - z p rzepisu  kan. 483 § 2.
24 T. P a w lu k , P raw o kanoniczne w edług K odeksu  Jana  P aw ła II, t. IV, s. 225.
25 K an. 1482 § 1.
26 K an. 1482 § 2.
27 Zob. M . L eg a , V. B a r to c c e t ti ,  jw ., vol. I, s. 332 - 354; M . C o n te  a c o ro n a ta ,  jw ., vol. 

III, s. 102 - 1 13; E. F. R e g a ti Ilo , Istitu tiones iuris canonici, vol. II, S an tander 1956, s. 278 - 282.
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PRA W O O SK A R Ż O N E G O  D O PO M O C Y

podjęcie przez ordynariusza decyzji o w szczęciu procesu karnego, to je s t ona 
uzależniona od postaw y m oralnej obw inionego i jeg o  zachow ania się po p o ­
pełnieniu przestępstw a. Przełożony bow iem  nie chce karać za w szelką cenę; 
może on, m im o przeprow adzenia dochodzenia w stępnego, zrezygnow ać z dal­
szego postępow ania karnego, jeże li je s t przekonany, iż skutkom  w ynikłym  z 
przestępstwa, przede w szystkim  zaś popraw ie przestępcy m ożna zaradzić upo- 
m ieniem, naganą i innym i środkam i troski pasterskiej.

Gdy chodzi o pozycję praw ną oskarżonego w ynikającą z jeg o  upraw ­
nień, to należy podkreślić przede w szystkim  ten fakt, iż kanoniczny proces 
kamy, rozw ażany w św ietle dyspozycji zaw artych w now ym  K odeksie P raw a 
K anonicznego, został m ocno oparty na zasadzie podm iotow ości oskarżonego. 
Sędzia kościelny nie m oże obw inionego, przeciw ko którem u oficjalnie w ysu­
nięto zarzut popełnienia przestępstw a, traktow ać jak o  przedm iot postępow a­
nia procesow ego, lecz m usi uw zględnić jeg o  ustaw ow e praw o do czynnego 
udziału w tym  postępow aniu i do kształtow ania tego procesu na rów ni z oskar­
życielem  publicznym , czyli z p rom otorem  spraw iedliw ości. Ten udział oskar­
żonego w procesie m oże naw et przybrać form ę rzeczow ego dialogu ze stroną 
przeciw ną i sędzią.

D A S R E C H T  D E S A N G E K L A G T E N  Z U R  H IL F E  
V O N  G E R IC H T S P A T R O N E N

ZU SA M M EN FA SSU N G

Jeder A ngeklagte hat ein R echt zur H ilfe von G erichtspatronen. D ank 
ihnen haben die Parteien eine garantierte M öglichkeit der richtigen V erteidi­
gung. Das vereinigt sich m it bestim m ten Rechten, wie:

1. R ech die A nw altshilfe in A nspruch nehm en
2. R echt zur B enutzung des B evollm ächtigten
A lso im Strafprozeß hat der A ngeklagte ein R echt zur H ilfe von P atro ­

nen, G erichtsarbeitern  und R echtsverständigen.

151


